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Ceny o g ło szen i
w tekście (przed kron.) Mk. 45 
Nekrologi 25
zwyczajne „ 20

t-a drobne za jeden wyraz „ 8
S  Wszystkie ogłoszenia obliczają 
55 sią nonr-arelem (drobn. pism.) 
Ogłoszenie w NśNs niedziel, o 25% droż. 
Fantazyjne i firm zagrań, o 50£ „
O gło szen ia  p rz y ) ,te  po  z a m k n ięc iu  Adm i

n is tra c ji  o  10 d ro ż e j.
Każda nowa podwyżka taryfy obowią
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za-

. wiadomienia.
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Administracja czynna od iO do 5-eJ bez przerwy. Kasa czynna od 11 do 2. Rachunki ptatne w środy.
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Okręgowy Komitet Robotniczy P. P. S. wzywa masy robotnicze m. Warszawy oraz robotników na prowincji 
jaknajenergiczniejszej pomocy materjalnej strajkującym naszym braciom robotnikom metalowcom w Warszawie. 

Towarzysze 1 Isie możemy dopuścić do przegrania strajku metalowego. 
Wszystkie nasze s iy  i środki pieniężne powinniśmy oddać na pomoc związkowi zawodowemu metalowców. 
Składki należy kierować O. K. R., Al. Jerozolimskie 56, w godzinach od lO rano do 2 p.p. i od 5 —7 wiecz. 

"amże listy składkowe.

Zarodki
I Plragnąlbym, aby szeroki ©gól robotniczy 
_ Sfery ikaiccowmiicre party zwróciły bacznie j- 

'Uwagę aa wyjpadiki, jalnii© zachodzą w Za- 
Jtorciip, starej, wypróbowanej twierdzy ea- 
^Soilaej. Mojem edanieim, reakcja robi tam 
-torws®© .junćfby organizowania ©zanaych secto 

|Ptp2»c4itoidaeiaia dio ataiku przeciwko ruchotwi 
l̂*o1iniictaem(u. 3J, jetżielS plerwBB® p/róby tsię 

^•wródą — a już *aę powiodły — niezawo- 
będra© próbowała akteji prowokacyjnej 

®dfci©iittdawj|j. Rezultaty mogą być pomyślne 
"bodby dlatego, że 'komuniści annJromicie im 
^  *®j .pracy sp©J&ozne|‘l‘ pomagają.

Zawiercie nadaje się wyborni© do wszel- 
Tplj prowokacji endeckiej. Zakłady Tqw. Akc. 
^Zawiercie", orajwięksizej fabryki tameczorej, 
utrudniają kółka tysięcy robotników, a w 

większość kobiet. Element robotniczy 
*** taim napól 'wiejsfci, ciemny i ©ddawua a- 
8*to<wany przez reakcję Z Zawiercia roostał 
y^brany pierwszy i jodyny pose! robotoiazy 

^ndieoki do „dumy", niejaki Bronisław Gra
biński Dyrekcja i zarząd T©w. Akc. t- 

ludzie iblizcy ondiecjii i jej człon- 
Tak było S«4 w latach J0O5-6 i tak 

—®t dzisiaj.
MaJ.ia endecka mi© przebiera w środkach,

*®htorzając do celu /Polska dla niej ito 
p iec ie , o ile ona nie rządzi. Tio też gotowa 

oma występować zawsze ipmzecawtko rzą- 
], prawiu, jeżeli to jest niezbędne dla 

^•akcji i fcŁas pasorzyt ni ezywb, którym służy. 
. 0 Zawieraa. gdzie ma swój sztab, wysłała 

przed kilku miesiącami swego padhiołika, 
.pyka, by przysposabiał grunt <lo wyborów, 
"^klteż ma przemówić do mrs szerokich rąjftar 
Tfea.kicii? iNawoływać do walki z ustrojem ica- 
P'dalistyczaym ? Wskazywać ctomniotę i wy- 

jatko rezultat rządów przemysłowców i 
Obszarników? Nie, tego pachołek dyrekcji fa- 

ryczuej robić nie może. A więc... pozostaje 
iprzemawianie do instynktów a za-boibo- 
ciemnych ma®, podiburzatnie ich do wy- 

f^Picó przeciwko tyra instytuojom i ustawom, 
^Jóre nakładają na robotników jakietoalwiok 
'■^'■liązlci. WydtąpiĆ olwarcip (ppzeiciwlko 9- 
^dzir.nemu dniiu pracy,, o co najbardziej ebo- 

ni® można, bo by robotnicy mówcę wy- 
2Ucî  a więc ,występuje się pizeciwlco kasom

'boiryoh.
. Świadomy roibotaik zacthodnó, ba, robo- 

!k z Małopolski, Poznańskiego, Śląska rozfU- 
już pożytek i znaczenie kas chorych. Pła- 

j składki nietyl'ko do kas ohoiyoh, lecz 
d'O ubezpieczalri inwalidzkiej. I płaci je 

^  ętnie. Gdj by kacy,' chorych zamiknięto, 
^ J ’scy robotmiicy wystąpiliby zgodtniie w ich 

, U nas. pod b. zaborem rosyjskim, 
. M inaczej. Robotnik 'na© był przyzwyczaj ony 
j^.^sdnycih instytucji j żadnych składek. Nie 
yj*} też płacić nrełyiłko d/o kas chorych, lecz 
Wóiązków Biawodowyichi, 'Orgjainizaciiii pioUtyczr

nej, nie lubi! kupować książek, piism. Poziom 
«pole/cziny >rolbc'fcnika z b. iKungresówki jest 
niższy. To upośledzenie i tę cienrootę wyzy
skuj© dziś reakcja.

Kasy chorych — to potężne instytucje 
robotnicze, (pozostające — w myśl ustawy •— 
pod zarządem samych robotaików. W fcaeach 
chorych, instytucjach (gospodarczych, o szeno- 
kim zakresie i dweydi środkach, robotnik 
może ®ię wyrobić i stać się zdolnym do kie
rownictwa- Tego boi się reakcja. Więc s j to z iu -  

j© ciemne masy na kasy chorych, więc /pod
burza jfe przeciw ustawie, pnzeaiw praw/u.

W calem Zagłębiu Dąbrowski,eon ro/bo/t- 
nicy płacą s/kładki do kasy chorych. Jedno 
tylko ..Zawiercie" stawia opór. A ostatni© en
decja, kryjąca się za plecami dyrebcji, dopro
wadziła do kirwaiwej awantury. Źe cała ta 
awantura była ubarŁciwaina przez fiłiję ende
cji, chadecję, świadczą wymownie wdiadomości, 
nadesłane natychmiast do prasy warszawskiej 
(ofiarą insynuacji padła, niestety, i reda/kioja 
„Robotnika"), a przedstawiając© cale zajścia 
fałszywi© od „a1*1 do „z". (Prawdziwy opis 
zajścia podaliśmy w korespondencji własnej, 
umieszczonej w© wczorajszym ^Robotniku").

czy na się oma ruszać coraz bardzi ej, bo stamiLa 
ostatnią kairtę. Świadomy ogół rołbaiai/ozy wi
nien/ się jej zakusom przeciwstawić najfoar-t 
dziej energiicżnie i zawczasu, aby nie powtó
rzyły się wypadki łódzki© z r. 1906-

Ciemne masy są zupełnie * nieo/bliiczałn*.

Jednako łatwo ulegają d'eanagogji Gdy kłów, 
jak komunistów. Dziś są tu, joitno tam- Przy
kładem — Rosja, gdzie zastępy „czarnych se
rio" stanowiły zarazem najbardziej krwaw© 
awancrards rewolucid bolszewickiej.

b. a

*0 walkę z drożyzną.

Rzeczą znamienną tego zajścia jest to, że 
dyrekcja nietyiko ni© wezwała policji, lecz 
przeszkadzała tym, którzy chcieli tekfonowaó, 
Wskazując fałszywie, że telefony są wewnętrz
ne, łub zepsute. Charakterystyczne jest i to, 
że policja nie kwapiła się na pomoc ofierze, 
która, przedstawiała jedną masę, okrytą krwią 
i odartą doszczętnie z ubrania. I jest to zu
pełnie zrozumiałe. Wszak tu w grę wchodziła 
z jednej 'Strony dyrekcja fabryczna, — z dru
giej tylko urzędnik mamsterjuHi pracy. Na 
srdblmiiki i  ,względy tej dyrekcji nietylko są 
łasi .pismacy tego typu, ©o Adam Gtrzymała- 
Siedlecki, lecz i zwykli połciamoi. A p. Sie
dlecki śpiewa już inaczej -na łamach ,jRzeozy- 
Pospoiitetj", niż Gidyk «a wiecu w- Zawierciu. 
On już pisze wyraźni©, o co chodizd. Nie kasy 
cliory-ch są najważniejsze, lecz 8-'godziinny 
dzień pracy i samo ministerium pracy. Zwa
lić wszystka© zdobyiaze Masy rdlK/tniczaj jej 
'wlasnemi rękami—oto zadanie. A wypadki w 
Zawierciu napawają sługusów reakcji błogą 
nadzieją.

Dziś tu i w ton sposób. Jutro co innego 
i w i,nny sposób. A najważniejsze — tworzyć 
komórki a najciemniejszego motlochiu i niemi 
bić w ogół robotniczy. Endecja, która tworzy
ła Narodowy Związek Robotniczy, ma wpra
wę- I nic to.^śe N. Z. R ją zdradził. Ciem
nych i głupich nigdy ni© ibrak. Dziś czepia 
się sztandaru chadeckiego.

Zastępy chadecji ni© są liczne, leoz lek- 
ceważyć ich solbie ni© mężno. Bo to ,nd© cha
decja tylko, to stara i wypróbowana we wszel
kich nieczystych ąprawach endecja. Dziś za-

Na całym niemal fronci© robotniczym to
czy się walka strajkowa: o poprawę bytu. Wal
ka ta jest skutkiem wprowadzenia wolnego 
'handlu produktami żywnościowymi. To, cośmy 
przewidywali* ziściło się. Zwolennicy wolnego 
handlu tryumfują, boć nikt im ni© przeszkadza 
obdzierać konsumentów, ił© im się podoba. W 
wyniku tej rozpasanej orgji paskarskiej ma
my prawie we wszystkich zawodach perjody©z- 
ne strajki. W  Wieluniu robotnicy chwycili się 
samoobrony! i  siłą zmusili obszarników, do 
sprzedawania ubogiej ludności miejskiej zboża 
po niskich cenach.

I  kto wie, czy robotnicy w całym kraju 
nie będą musieli w tej luib innej formie ująć 
w ręce własne to, od 'czego rząd umywa ręce. 
Robotnicy będą musieli zwracać uwagę nietyl
ko na obszarnictwo, lecz w równej mierze na 
bogatych i bogacących się chłopów, których 
znacznie trudniej jest kontrolować niż obszar
ników. Rozumiemy dokładni© iż tego rodzaju 
akcja jest trudna i uciążliwa, ale przecież ro
botnicy nie mogą patrzeć obojętnie, jak pa- 
skairoe obdzierają ich ze skóry.

Ta wielka akcja klasy robotniczej musi 
być prowadzona wspólnie przez proletariat 
miast, robotników rolnych i gospodarzy mało
rolnych. W chwili obecnej należy potroić czuj
ność klasy, robotniczej, należy zwródć uwagę

na rozmaite bandy spekulantów, skupujących 
zboże w celach szmugłowanto za granicę pań
stwa. Podwyżki jfThc nic nie dadzą robotnkoaa, 
jeżeli ceny żywnościowe będą szły w górę. Je 
żeli chcemy wyjść z 'błędnego koła drożyaay, 
to musimy skierować atak na tych, którzy «ą 
sprawcami tej okropnej drożyzny. Musimy na
zwać ich po imieniu. Musimy też wskazać pal
cem na rząd ‘Witosa, który jest odpowiedzial
ny za to, có się dzieje w kraju, oraz w równej 
mierze napiętnować wszystkie stronnictwa 
chłopskie, które w spraw'© wolnego handlu 
idą ręka w rękę z obszarnictwem.

Walka musi być prowadzona w ten spo
sób, że organizacje robotnicz© miast i wisi mu
szą roztoczyć kontrolę nad producentami zbo*- 
żowemi i 'pośrednikami, następni© należy wy
mierać systematyczny i uporczywy nacisk na 
iZw. Ziemian, Kołka rolnicze, syndykaty i t. p. 
i zmuszać je do liczenia się % żądaniami lud
ności pracującej.

(JRe należy zwlekać ani jednej godziny, 
gdyż zboże zostanie pochowane. Związek rol
ny musi przez swoich delegatów bacznie śle
dzić, co sif robi ze zbożem i dókąd ono idzie. 
Jedyną drogą wyjścia z powodzi strajków jekt 
rozpoczęcie we wszystkich zakątkach kraju 
walki o zniżkę cen na produkty żywnościowe.

J. Kwapiński.

Codzienne pokłosie z niwy „wolnego-." wyzysku
Książki. Komuś spodobała ©ię pewna 

mała, książeczka w księgarni' p. Mcmlkowicza 
•na ul. Mazow’eokej. Zapragnął ją na-byó, do
wiedział się, że kosztuje marek nłem. (wraz 
z wiszystkiemi dodatkami) 4.60 i że to przetło- 
umaczon© na nasz język, wynotd mk. polskich 
1,14. albowiem kurs .marki niemieckiej przyj
muj© się w tym, właśnie dniu — 27 (=3.60 27). 
Jednocześni© „Rzeczpospolita", w tym wzglę
dzie m aiodajna, ©raz ito© dzienniki wykazy
wały w ciągu dnia ikurs marki n em. — 25.75, 
a kurs ten wczoraj i dziś się nie pogorszył.

Zatem ni© wystarczają wszystkie dodatki 
„drożyzn! a-ne" — C!> tydzień lub kilka dni, nie 
wystarcza chwalebna zasada liczenia cen, za
granicznych po kursie dnia, o ile n. b. nie jest 
cm niższy ©d kursu nabycia książk1 przez księ
garza. Jeszcze p. 'Mońkow cz do tego kursu 
musi ,ysobi©“ doliczyć — dwie jednostki; — 
ale z  jakiego tytułu, to właśni© jeszcze — tego 
już ni© zrozum:© pa wet wtajemmcaony w ar- 
(kana rachunku księgarskiego „nowożytnego" 
osobnik.

Jeszcze cukier. Wczorajszy ..Kurjer Pol
ski" przynosi wiadomość, że, pon eważ mono
pol cukrowy ma być w najbliższym czasie 
zniesiony, kupcy polscy ujawnili... .gotowość 
zajęcia się rozdziałem cukru pomiędzy ludność 
i doszli do wniosku, że skarb może osiągnąć 
z tego źródła „większe, niż dotychczas" do
chody, ludność zaś będzi© im ała cukier po ce
nie „znacznie" niższej, m3ż go Obecnie naby
wa w drotdze nielegrfaej.

Więc skarb polski rzeczywiści© ni© ma 
iunyxh możliwości dochodu, jak obciążanie 
spożycia cukru, cukru do konsuroojj bezpo
średniej służącego — podatkiem,?- A gdy do
chód dotychczasowy stąd był widocznie za ma
ty (prawda, jak to tan to mamy cukier?!..) — 
kochani nasi kupcy, nasi „najserdeczniejsi" 
zatroszczyli się zarówno o biednych komsu- 
metnltów, jak o „biedny" Skarb i w rozczul*, 
iącym altruizmie gotowi są ..zaopiekować «ię" 
rozdziałem cukru tak, aby — wspólni© ze 
Skarbem... .pociągnąć paseezek.

Dobra propozycja, prawd*?., j pfęłdaa



perspektywa dla Irzódkl owiec, Łłórą wSito 
chcą wziąć w opiekę.

A gdyby tak praypadki«m razdzidlt cukru 
oddać w ręce kooperatywom, tak naturalmie, 
•by nie było praywiliejóiW?-

A le w <tem sęk.
Wyprawie mp. cukru, który miały otrzy

mać niektóre kooperatywy mteligencki-o, Mi
nister jum — już nie wiem: Skarbu, czy Apro
w izacji, tótórem się pierwsze obetnie zastania 
— przydzieliwszy go niektórym, i«nym daje 
obecnie wyczekiwać cd tygodni, każe do sie
bie (Miniaterju.tn Ańrowtaaeji) chodzie i po 
biurach wyczekiwać calemi dniacni- — bez 
żadnego rezultatu. Kiedyż Oiareazieie nasze 
władźe „oemłralno", o  sobie samych tak do
skonale pamiętając, nautc®ą iię mieć szacu
nek dla ludzkiego czasu i ludzkiej godmośri, a 
odwożą *ię wystawiania cierpliwości zwykłycb 
śmiertelników na próbę?!..

Kartki żywnćśetow©. Wprawdzie Magi
stral! artykułów k (.-ntyngerugowych Ludności nic 
daje, ale za to każe jej *— natarczywie — trzy
mać bez końca jedn# i  te satroe kanaki z przed 
miesięcy. Po co? aby, dla odmiany, kartk1 
«z!y na pasek. Bo kto faSdtycnuie takiej kart
ki, a właściwie wystrzępionego wycinkami 
śwftetka nie zgub’!  lub nie emazjozyl po mie- 
wącach, jeśli mu jej .jowczo mis ukradziono?..
T znowu prawdopodobny skryty pod figowym 
listkiem motyw takiego konserwującego sta
re kartki zarządzenia, jest następujący: zape
wne wiele z tych kartek dawno już się poni
szczyła; można będzie mniej artykułów do
starczyć.

Co to szkodzi, że zyskają na t«m paaka- 
ree kartkowi lub złodzieje lub piodrabiacze 
kartek?
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WACŁAW WOLSKI.

N.

0 Śląsk
Ze zfer pwapartyjnydh nadesłano nam 

ufyfcuł, a którego ipraytaczaiiny nsustępują- 
cq część:

JwtenSą 1080 r. powiedziai jeden z po
słów zagraniczaych, że o Śląsku mówi więcej 
zagranica, aniżeli Polska, której sfery rządo
we okazują mniejsze zainteresowanie tą spra. 
wą , aniżeli zagraniczne potencje. O kresach 
Wsehodlnirh i  Mazurach oświadczył ów dyplo
mata irręa, że tragiczny dla Polski! wynik ple
biscytu mazursko-warmińskiego był w lwiej 
mierze spowodowany winą rządu i ipołeczeń- 
atwa polskiego.

Sprawa górnośląska jest typowym dowoj 
dero, j»k późno budzi *ię u nas myśl polity
czna. Pierwsze poważne broszuiy o G. Śląs
ku -Kramsztyka. 'Wierzbickiego i  Antoniego 
Olszewskiego ukazały się dopiero z końcem 
1920 roku i  'początkiem 1921 r. Skromne po
czynania n® niwie propagandy zagranicznej w 
sprawie Górnego Śląska datują ©ię z lutego 
ł  marca b. r. Po za działalinością samego Ko
misariatu Plebiscytowego na G. Śląsku w Pol
sce samej prawie nic się nie robiło dla Góra. 
Śląaka, gdyż działalność Warszawskiego Ko
mitetu Zjednoczenia G. Śląska z Polską, oraz 
podobnych Komitetów w Krakowie, Lwowie i 
Poznaniu była więcej, niż marną w porówna
niu z  tem, co zrobiły podobne komitety w 
Niemczech.

Zamiast systematycznego łączenia wysił
ków rządu i społeczeństwa od! chwili wyzna
czenia plebiscytu górnośląskiego, Polska zdo
bywała się tylko od czasu do czasu na mani
festacje i porywy, którym; jednak nie można 
było zastąpić żelaznej agitacji i  pracy nie
mieckie}, podejmowanej na terenie plebiscy
towym, jako też na arenie polityk!* światowej.

Wreszcie bliskość konferencji' Rady Naj
wyższej obudziła społeczeństwo polskie. U- 
e wiadomi ono sobie, że idzie o  nasz byt j nie
byt. Dziś wie w Polsce każdy, że zjednocze- 
nengórmośl ąsk i ego ©bwiodtu przemysłowego z 
Polską jest dla nas kwest ją bytu.

Instynkt samozachowawczy zmusza nas 
So żądania polskich części G. Śląsko, podczas 
gdy Niemcami kieruje żądza mocy. Kierowni
cy naszej polityki muszą wyczuć, że zbudziło 
się sumienie narodu polskiego, że nie zgodzi 
się ©n na oddzielenie od Polski tej części ślą
ska. która zamanifestowała 20 marca oraz w 
majowęm powstaniu swą wolę przynależenia 
do Poteki. Przedstawiciel© rządu polskiego, 
pomni olbrzymiej historycznej odpowiedzial
ności, jaka na nich ciąży, muszą w  dzisiejszej, 
dziwnie osobliwej chwili, dać ze siebie wszy
stko, co mogą, naprężyć wszystkie włókna 
nerwów, by matować dla Polski obwód prze
mysłowy G. Śląska-

(—) Opolciyk.
l n̂ W Wl■ »l i »  ^ lV%l‘ąjrmr-W.O

Czasopisma nadesłane.
..Bulletin ot the International*- Nr. 1, liipdec, 10121. 

Sefcre (arjat Il-ej MłędszynoriodówilBi wydał pierw- 
« r  numer 'buletynu, Bafwterająey sprawozdanie n 
dniaiialir-ości Kam. W yitoo. w sprawi© ©dłwidawtt- 
uta międEmarodó^lri soqalietycEnej, lecooluicję am- 
sterdainnską w sprawie ads^dowań iueaiieckLctt 
# te. Biuletyta dniikowBUły jeet w jęEjtaich: aragiieii- 

i oaemnerika aa.

Z nciNjch sonetów.
USMIBGEŁ

.J e j  uśmiech leśnej nimfy... uśmiech jej
zielony,

Przesiany jakby Bajki NtepodobnenJ Złotem, 
Ta:| w ewym czarze za Cżemś iNtebytem

Tęsknotę,
Był owiaay w Żałoby za Ni-czem welony...

Tęgo uśmiechu stałem się Gwiaździstym
Giottom

W mej duszy już n® Wieczność 1.. Z ta TajnŁ
Zasłony

Ujrzawszy go na .mgnienie, żądaccrrtl ramiony 
Chciałem, ad* się, go .porwać w mych Wcieleń

Golgotę,

By mi w niej rozpromieniał Krwawe, Ślepe
Mroki,

Żeby ml przypominał <*agl śntomą Fęję?),
W którą Bóg-Kaprya zaklął To, Co Nie

Istnieje!..
...Jesl w  aim  Jakaś Zielone} Mec Marzenia

Mokk'.
Co, niby Ctrdu Bajki płomietnMa ława,
Otuchą i Nadzieją mą duszę napawa!..- 

Warszawa, dnia .12 sierpnia 1001 r.

ty Gssrodriejkę

Z  wieki stnon db-ciłlodzą aa-s zaM enta ina 
bardzo wysokie żądania, stawiane przez leka
rzy za porady zawodowe. Jeden z czytelników 
pisze, iż niektórzy lekarze pobierają w aimbur 
lansib (u siebie w! domu) 1000 marek, na mie
ści© zaś 2000 marek za poradę kilkuminu
tową. 1

Rozumiem, i© warunki życiowe w połą
czeniu z wartością marki musiały wywołać od
powiednie unormowanie j wynagrodzeń lekar- 
skich; zdaje się jednak- iż przytoczone powy- 
źfcj cyfry o  wiele wybiegają paw rzeczywi
stość.

Mówiono nam, źe zarobek dzienny wzię
tego lekarz* sięga do 20.000 marek, co wyda
je się stasowczo m  wiele.

Gdyby tylko szło o ludzi zamożnych 
niech płacą, ile  powinni, bo chętni© przyzna
jemy, i i  np. w porównaniu z adwotaitami — 
lekarz© >bv]f upośledzeni. Obecnie jednak wa
ga zdaje się przechylać na *zecz doktorów.

Anaiogja zresztą z adwokatami o tył© nie 
jesl frąfna, iż sprawować się zwykły sfery za
możniejsze, gdy choroby nawiedzają najwięcej 
biednych, z  powodu złych warunków hygieni- 
cznych i dj-etetycznych, jaki© znosić muszą.

.Wprawdzie w tym celu istnieje Kasa Cho
rych, zanim jednak wysoce celowa instytucja 
ta będzie w możności rozwinąć się w całej peł
ni, nieco upłynie czasu, a tymczasem niezamo
żni chorzy wprost .pozbawieni są opieki lekar
skiej, której nie są w stanie opłacić.

iWiem. że sporo lekarzy, licząc się z tem 
położeniem czynią ustępstwa dla biednych, 
ale jest upokorzą jiącem prosić o  to, często 
bezskutecznie. Nie należy też apelować do e- 
tyczmego charakteru zawodu lekarskiego, bo 
za to — odpowiadają doktorzy — chleba ku
pić nie można.

Wniosek, wypływający z tych wywodów, 
jesl taki: .wynagrodzeni lekarski© powinny 
być reglamentowane, jak np. w Austrji i w 
Niemczech Ministerjiuim zdrowia fląmiies z  
izbami, lekarskiemi (u nas Stowaczyązenie le
karzy) ustanawiać powinno wysokość honora- 
rjów za .porady tokarskie — ma miejscu (am
bulans) i zewnątrz. Taksa ta podaną zostaje 
do publicznej wiadomości! i! kładź:© zarazem 
tamę wszelkim nieporozumieniom. 'Ułatwi! to 
stosunek doktora do .pacjenta, ku wzajemne
mu zadowoleniu.

Rozumie się, ;ż operacje lekarskie lub 
specjalne leczeni© sanatoryjne i inne, jako 
wyjątkowe, podlegać będą specjalnym umo
wom.

.W każdym razi© obecny stan rzeczy, j«ko 
zagrażający bezpieczeństwu życia tysięcy lu
dzi nadal trwać ni© może. Dlatego kierujemy 
niniejsze słowa dio ministorjutm zdrowia i  To
warzystwa 'Higienicznego, aby sprawę tę wzię
ły w  awe ręce i najszybciej ją uporządkowały.

Jan Prosu*.

ORGJA PASKARSTWA.
feto© arjgj© święeł 'pasfkarstwo w restau

racjach i kawdarmabh. Tu prawie wierna dm.iw. 
ażeby nie podwyższono ©en. .Dziś kawa czar
na kosztuj© 3 0  mik., jutro 35, pojutrze 40, ,po 5 
dniach 50 i  t. d1, do nieskończKności. I tak 
na wszystkie potrawy i napoje. Panom właści
cielom wwolność'1 handlu ta i  rozpiefrat piersi 
i kieszenie, ż© od© mogą wprost nadążyć z  ®a- 
pychaniem tych kiieszeni. Gość kawiarniany 
dzisiaj nie wie wcale, jaki© otospoKizianki o- 
czebują go przy płaceniu. Jest on jedynie 
przedmiotem wyuzdanego 2Jdizierstw* ł ujpoilca- 
rzającyeh drwin ze strony cuMerniilca I restau
ratora.

(Pókaż togo zludEiejstwa? - ,

! Ironika polityczna.
I  - ■’

Biuro prasowe mtoisterjum Spraw Za- 
graniczny di komunikuje, że w dniu 14 b. m. 
została wręczona posłom: hmcuskiemu, afl-
gieliskiemu, japońskiemu f włoe&iemu w War
szawie, n0la treści aaMtęipu^eej:

„Panie Miuiistrze,
Artykuły Traktatu. Wersalskiego, dotyczące 

plebiscytu na G. Sląuiku ściiśl© ustalają isposo- 
by, iwedług kivóaych należy postępować od 
chwili wejścia iw życie Trafcłjtfu, jwpnsez okres 
pLebiścyilowy, aż do chwili, ostateamego roż- 
grariiczenia, leryłorjuim, .poddanego plebiscy
towi.

ZaatosOTrani© tych sposobów wymagało 
silą rzeczy bardzo długiego czasu i dlatego od 
ratyfifcarti J'rakitatu Woinsa:!sk3ego w  do dnia 
w którym Rada Najwyższa miała powziąć ©- 

. stateczną decyzję, upłynęło 19 miesięcy, — o- 
kres bardzo ciężkich prób tak dl* PofeskJ, jak 
' dla G, Śląska.

To też Ktody Rada Najwyższa zebrała się 
dnia 8 b. m., Kraj© zainteresowane gorączko
wo oczekiwały decyejt, Która miała uitalifi de- 
finiltyprał© los kraju, poddanego plebiscytowt.

Najzupełniej ideo czoki wana decyzja Głów
nych Mocacatw, poddając Kweslję <sp< raą ba
dania Ligi Narodów, żyw© przejęła t wzru- 
stzyła cały naa-ódi polski, który jeoł przekona-
ny, że teni nowy epoaób postępowania, odda
jący problem trybuualowJ rrr?ędzynattodowe- 
rau, nłewątlpiilrte godnemu pełnego zaufania, 
lec® Który dotychczas ani nie stadjował, ani 
nawet nie zbliżył się do problemu górnośląs
kiego — może tylko odwlec decyzję, tak Ko
nieczną- zarówno dla Polski, jaik j dla nte- 
szczęsnego krajni, którego lots ni© moi© dłużej 
pozostawać w zawieszeniu.

Choć nie ulega wątpliwości, że ostateczna 
decyzja pozostaje zawairoiwana Raldizto Najwyż
szej, która będzie musiała powziąć ją zgodni© 
z Traktatem Waraalakim i wyniiikami plebSa- 
cyty 20-go marca — Rząd Polski uiważa za 
swój obosrtązek nwróci ć uwagę Riządoiwl... na

rot-bardzo poważa© *bułki, które zwłoka w 
strzygnięciu ntowątipli^ie .aposvUduje. .

Jak Rząd. Polski rtnai jiuż zaszczyt 
kroitnie zaznaczyć rządom Głównych Mocax®^ 
uspokojenie umysłów, k ł6re można byto 
ważyć w ostatnich ©zasach na G. śląska, 0 
inuże być uważane jako ustalone.

Możliwości po Wy eh niepoBojów preeaa^  
dzają u*ozwx>j<)iWi życa gospodarczego b.raj® 
przeów'stawiają: aię wsEelkiemu pośtęPnJy
produktywnej pracy, ku największej stkóW* 
sameigo kraj-u i całej Europy. »

NasitępstiWa tego stanu rzeczy muszą ^  
niepowetowane dla Polski. Wszyetlki© * ity ^  
wołu© tego narodu i tego państwa, tak uffoiO' 
nego w bogactwa naturalne, są wstozyman® *  
rozwoju z 1'owedu nieustalenia granicy lach®' 
dniej Polski i grożącego z tej stromy zawB** 
ntebezpćeczomsłwa. To sprawaidza w tyciu P0, 
ITtycznem, han-dlowem, przemyisło-wem i fin*1®' 
sowom kraju nieuatanne i poważne to®P^  
kacje.

Sytuacja taka wywołuj© ciągi© naprężę®^ 
śród liiKiHośrJ .polskiej G. Śląsk*. Dlatego i* 
względu n* to w s z y t o ,  Rząd Poteki świad®®® 
swych obowiązków i  swej odpowiedzialno#** 
zdecydować zwrócić jaknajipoważntej uwag? 
Rządu.# na wielkie szkody i poważne następ' 
stwa, wymilkająoe z ostatniej decyzji RodyNaj' 
wyższej**. ;

• «
*

Wczoraj wrieiteiił z  Gdańska <to War***' 
.wy Komisarz generalny Rzeczypospolitej P°i*
skiej, p. Pluciński oraz senatorowi© w  Gdań' 
sku: Jeweloxvski i Violkmam. Przed odjazd*®0 
,p. komisarz Pluciński przyjął grono dziennik*' 
rzy polskich i miemieckijch, którym u d zia ł 
obszernych wyjaśnień odnośni© do zafcońca®' 
mia rokowań polsko - gdańskich, zaznaczają®- 
że dotycząc© układy ziostaty jpa definitywni® 
zawarte między 'Polską i Gdańskiem. ObW 
ni© odbywają się tylko praioa redakcyjno ora* 
tlmnaczanie układu u* język angielski i tran* 
©uskł, ktre to tłumaczeni© będzie przedłożon® 
dc wiadomość,i Lidz© Narodów. tPo zakończ®- 
niu tych spraw nastąpi w  Warszawie eroczyfto 
podpisami© układu.

•©w •MM MMMMMM W©

Koniec prac Rady Najwyższej
0P1NJA FRANCUSKA PRZECIW (DECYZJI 

RADY NAJWYŻSZEJ.
(Telegram własny).

Przckazam?© rozstrzygmoec;* sprawy śląs
kiej 'Ladze Narodów zostało przyjęte nieprzy
chylnie przez całą praiwi© opimję francuską.

HPerommk©.

SPRAWA SANKCJI.
Paryż, 13 sierpnia.

(PAT.). (Havas). Na dzisiejszem poipołm- 
dmioweim posiedzeniu Rady Najwyższej oma
wiam© sprawę kosztów utrzymania arnrji oku
pacyjnych, poiczem Loucheur przedstawi! spra
wę sankcji. Ministen: przypomniał ideklaTację 
z dh5a 9-go marca b. oraz ostateczny ter
min, do którego Niemcy porwimny dokonać 
nizbrojenia, wypłaty odfezkodow-ań i ukarania 
winowajców dla uzyskania rniesienia środ
ków przymusowych. Z kolei Loucheur wymie
nił now© uchylenia się Niemców ©d wykona- 
H'ia zobowiązań, dotyczących rozbrojenia, a 
mianoiwiici© — werbowani© żołnierzy, na G. 
Śląsku, zaznaczając, że wyrok wydany przez 
trybunał Lipski był równ:eż stronniczy. Co do 
sprawy- odszkodowań, Loucheur przedstawi! 
trudkrciści, jaki© podnoszą Niemcy w celu nie
wypełnienia w całości Traktatu Wersalskie*,. 
Minister przyznał jedinak, że rząd niemiecki 
ma zdaj© się dobrą wolę wypełnienia przyję
tych zobowiązań i źe rozpoczął stosować gię 
do postawionych żądań, wobec czego minister 
zaproponował Zniesieni© sankcji ekomo-micz- 
nych pod warunkiem, że Niemcy złożą do dń. 
31-go sie,rpna»%-. ,b. sumę 1-go miljarda marek 
w złocie; domagał się jednak utrzymania 
sankcji wojskowych.

ZNIESIENIE SANKCJI EKONOMICZNYCH.
Paryż, 13 stenpnla. 

'OPAT.). (Havas). Godc. 12.16. Na dristoj- 
?7,em poBiędzcniu popołudni owem Rada Naj- 
wytzKza .posłańowiła uchylić sankcje ekonomi, 
cza© z zastrzeżeniem, że Niemcy uitaiezą gię % 
długo, Którego termin płatności przypada na 
31-_go b. m. i złożą zgodni© z postanowieniem 
ultimatum londyńskiego, miljaod marek w 
złede. Na skutek interwencji Briaodte, Która 
wytwarła na obecnych wielki© w rażen ie . Ra
da postanowiła, że na razi© sankcje wojskowe 
będą utrzymam©.

*
UTRZYMANIE SANKCJI WOJSKOWYCH.

Paryż, 14 sierpnia.
(PAT.). Havas. Na wtr/jorajszem posi©  ̂

dzemau Rady Najwyższej Cttraom. piroponoiwaJ 
wapatrzeoi® owego -/rttesicnia ©anikcji
m-ilaternych w stw.unlk.u do ILemtec,' EioitjWi- 
, to tom, że aamikcje te fcosalują diogo * o-

braiają (uczuci* narodowe Nieanoów. Następ" 
nie Brand zaznaczył, że rząd franouaki by 
najmniej! nie piragmi© przedłużania bec koń
ca okupacji- wojskowej Diisselidcxfu i  Zagłó" 
bia Ruihry, pragnie być w mi.otżiaośoi wycofa
nia jakaŁajprędizej swoich woj&ik. Briamd paty* 
pominą jedmak okobazn ości, w których *lj*°' 
ci uznali Konieczność wprowodzemiia ©ankejk 
sądząc, ż© traktat wersoMdi nigdy nie będzł® 
zastosowany przez Niemcy .bez przymusu; 
wtedy to Rada Najwyższa — mówił Briamd — 
ustanowiła sankcje z dnia 0 marca b. c. Briand 
EOz-uaozył formalinie, ż© kiedy zostały ustało* 
me wystarczając© wierur.ki odsakodowami* 
rozbrojenia i ukarania winnych, tekst był po
prawiony osobiście przez Lloyd! George's- 
Dalej Briand przjTp®!^, te Kiedy w maj'® 
r. b. aljandi' uważali, że Niemcy uparci© od' 
mawiają zapłaty -odszkodowań, Framoja aa- 
proponowała -wzmocnieni© sankcji, zajmują* 
Ziagłębae R-uhr. Opdmja publicma nłemiedtS 
w całości, nie rozum,i© jeszcze, że -wojna tyft* 
•wygrana przez Koalicję. Demonstracja teł? 
wojskowej jest konioczna dla wyko-namia iwa* 
runków odtedkodio-wań. Mobilizacja jedmeg0 
francuskiego rocznika spowodowała małych* 
imtestowe ustąpienie Simonsa, którego na
stępca — Wiirth — stara się wypeltnić l-ojal- 
nie zobowiązania swojego rządlu. Energictnn® 
postawa Francji i aljantów dala natychmiast 
pożądane rezultaty. W opimji rządu franou#* 
Kiego eankcj© wojskowe nie stanowią .bynaj
mniej celu, i  gdyby zamierzenie, dla których 
były one ustalone w marciu, zństały osiąghię- 
te, Francjia zapro-ponowal-a-by zniesienie sank
cji wojslrowych jak również ebono'mic.'zirvych. 
Bria-nd w-sOcazuje na tf>, źe rządy aljancki© nie 
inogą napomnieć o obecności w Niemczech 
burzliwych etem-entów, które -w ciąga 15 din$ 
stworzyły airmję, złożoną z 40.000 -ludzi, bo
gato wyekwipowaną w miaterja! -wojennyt 
wielkto więc ntebezpdeczeństwio trwa, gabi- 
-net Wirtha on-oź© być -zastąpiony przez gabi
net reakcyjny. W tych -warunkach przedwwe®- 
sne zdjęci© sam-kcji, zamiast uapo-kojenia, d-r- 
•prowadziłoby do naprężenia st-osnników fram* 
cusko-memneckicb. Rządy pańsbw sprzytmie* 
rzonycb byłyby beizibronn© -wobec złej -ŵ li 
nowych kierowników Niemtec. Francja ni® 
m® ukrytych zamiarów doftouczanda Niemcom, 
od 2-cih lat naród f-ram-ruski oczekuje słuss- 
mego "wynagrod-zenia cierpień, które wo-ja* 
sprowokowana przez Niemcy, . przyniósł®.
I rano ja zmobilizowała jeden rocznik, ni© po- 
sługując się mim. ale spokojny f szlachetni 
naród fraiiouski nie będzie w  stamiie pojąć, i® 
nazajutrz po 'zelżeniu jego delegatów w Lip
sku, rząd n-iermiiedci .uzyskuje anteaieni® 
wiszijrsPricih tsamkcji. tRondewiaż jedmak rząd 
niemiecki -stara się w pewnej mterze dotrZIF' 
mywać swych zobowiązań, mówi <M«J Briand. 
to iragd francuski sam proponua© m ioderf*
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•ankcji eUconomiicamych na ■warunfcaeli, które 
Wskaaaif Lowheur. W zakończeniu przemowy 
firiead zaznaczył, że jeszcze. nie czas znieść 
sandtej© ■wojenne, ałe wtaróice maż© przyjść 
®* bo odpowiednia chwila, o ile Niem-cy >we- 
2®łą się na serjo do swoich obowiązków od- 
wkodowania, Kwestje sankcji militarnych mo- 
8% 'być najiowo podini-eston© ma następnej Ea- 
4®e Najwyższej.

(Po mowie Bri-anda Bada Najwyższa, ©oB- 
<l®ryz.ując się z poglądem prezydenta mini- 
*brćw francuskich, postanowiła utrzymać na." 
•lal sankcje militarne i znieść sankcje ©fcono- 
Otóczme z dniem 15-go września, pod waran- 
Idem, że płatność, .przypadająca na dzień 83 
•terpnta, będzie całkowicie wniesiona.

Komisja koiblemika zajmie się wvrnnnika- 
tranzyta, mającymi' na: oetliu .przygotowani© 

gruntu dla mającej powstać miedzysojusznl- 
eaej (komisji kontroli pozwoleń importowych. 
Reda Najwyższa przyjęła postanowieni* odi- 
hoSnS© komisji Ikontrwlnjącycb w Nienwaedh, 
Mćtre zostaną utrzymane nadał, biorąc pod 
Uwaąęę propozycje Focha co do ich stopniowej 
*Bdukcji. 1

Na propozycję Brianda Bada Najwyższa 
przy gorącem poparciu wszystkich członków 
Bady. ardhwalila następującą rezolucję:

„Końozac praeę, Rada Najwyższa irwa- 
in za fconteeane zazaaczyć raz jeszcze prag- 
ofem-ie utrzymania: ścisłej zgody •ojussffiikdw. 
«o też bardziej, niż kiedykolwiek, uważa za 
feonJeozne dla pokoju świata".

Poczem poeiedMoi® Rady uznano na za- 
totńraone.

UTRZYMANIE KOMISJI KONTROLNYCH.
Bordeaa, 14 sierpnia.

(PAT.). (Radjo) Na wozarajszem porań- 
hem posiedzeniu Rady Najwyższej po dysku
sji nad sprawą pomocy dla Anutrji,. marszałek 
Foch przedstawi! rezolucję, powziętą jedno
myślnie przez międzysojuszniczy komitet woj
skowy w "WersEłu, oświadczając się za dał- 
Szem utrzymaniem Komisji Kornltolnych w 
Wem-czeob. zwłaszcza co do żeglugi powietrz
nej. Przedstawiciele państw sprzymierzonych 
tenali jednogłośnie, że należy nadal utrzymać 
ńedzór nad rozbrojeniem Niemiec; Bomami o- 
ńwiadczył, że należałoby oznaczyć czas trwa
nia działalności tych Komisji; land Curzon 
*»żądał. aby komisje nie urzędowały w Niem
czech. Nakooiec postano winno, że marszałek 
Foch przedłoży w tej sprawie po południu no- 
wą propozycję zgodnie z wnioskami międzyso
juszniczego komitetu wojskowego.

FlSMO RADY NAJWYŻSZEJ DO NIEMIEC 
I  POLSKI.

POMOC DLA ROSJI.
Paryż,, 13 «ierpm;a.

(PAT.). (Havas). Radą Najwyższa ustali
ła tekst pinna, kltóre ma być wystosowane d,o 
Niemiec i Polski. Pismo to będzie zawierać 
Uwiadomienie o decyzji Rady Najwyższej, żą
danie podjęcia wszelkich zarządzeń w celu u- 
^rzymania spokoju na G. Śląsku, wreszcie bę- 
dz;e zwracać uwagę obu rządów na odpowie
dzialność, jaką ponoszą za transport broni lub 
Przechodzenie wojsk przez granicę gómo-

ludmość G. śląska uszanowała autorytet mię- 
dzykoahcyjiaej komisji. Rada Najwyższa zwra
ca uwagę rządu niemieckiego na wielką odpo
wiedzialność, jakąby wziął na siebie, gdyby 
zaniedbał podjęcia stosownych zarządzeń, aby 
przeszkodzić wszelkim próbom wzniecenia 
niepokoyu na terytorjum plebiscytowym, albo 
gdyby nie zahrocić przesyłania amunicji 1 
przekraczani* granicy przez uzbrojone bandy.

STANOWISKO AMERYKI W SPRAWIE 
GÓRNEGO ŚLĄSKA.

Paryż, 15 sierpnia.
(E. E.). Na posiedzeniu Rady Najwyższej 

delegat Ameryki Harvey oświadczył, iż Stany 
•Zjednoczone uważają kwestję Gómoślljslką za 
sprawę czysto europejską. Delegait Ameryki 
przypuszcza, iż wiernie oddaje myśl siwego 
rządu, oznajmiając, iż rząd Stanów Zjednoczo
nych nie weźmie udziału w decyzji obecnie, 
gdy sprawa górnośląska odesłana jest do Ligi 
Narodów.

Omawiając oświadczenia Harv«y‘a — 
,,Teanps“ pisze: ^Byłoby rzeczą zrozumiałą, 
gdyby Francja i Amglja (porozumiał się co dto 
podidanfia sprawy górnośląskiej pod arbitrali 
Stanów Zjędao czonyoh. Stało ®ię ,fediaak prze
ciwnie: Rad* Najwyższa przekazała eprawę 
górnośląską Radzie Ligi, w której Silany Zje
dnoczone z godnie z formalinom oświadcze
niem ich przedstawiciela udziału ni© wezmą".

KORFANTY DZIĘKUJE.
P*ryi, 15 sierpnia-

P.A.T- (Havas). Dzleraniiiki przytaczają de
klarację Korfantego, wyrażającą podziękowa
nie dla rządu francuskiego za energiczną o- 
bronę praw PołsSd, wynikających z Traktaitu 
Wersalskiego. Naród Polski nigdy nie zapom
ni o pomocy Francji', zachowuj© wiarę w przy
szłość i mocną nadzieję w zwycięstwo sprawy 
polskiej, totróa przyczyni się do zapewnienia 
pokoju. Europie. Korfanty oio opuści Paryża 
wcześniej niż za tydzień, poczem powróci do 
Polska przez Kopenhagę i Gdańsk-

Kasa Chorych m. Warszawy
Z dniem 15 sierpnia 1921 r. egzekutorzy Kasy upoważnieni są do inkasowania 

podlegających egzekucji zaległych należności Kasy przy uwzględnianiu następujących 
warunków:

1) Egzekutor winien przedłożyć legitymacją z fotografją i podpisem Zarządu 
Kasy Chorych, jako też oznaczyć wysokość sum zaległych.

2) Na zainkasowaną sumą wystawia egzekutor natychmiast kwit tymczasowy 
z bloczka, opatrzony pieczątką Kasy i swoim podpisem.

3) W ciągu dni 8-miu kwit tymczasowy traci ważność, wzamian przesyła 
Kasa dłużnikowi kwit kasowy, opatrzony dwoma podpisami. Jeżeli kwit kasowy 
w oznaczonym czasie nie nadejdzie, należy niezwłocznie reklamować telefonicznie 
lub osobiście (tel. 221-38).

4) Przy inkasowaniu egzekutor dolicza do sumy wystawionej na wezwaniu 
koszta egzekucji według tabelki, którą winien okazać.

M u z  ”m t t i m i  ro. Warszawy
Warszawa, dnia 13 sierpnia 1921 r. S E L L .

NASTĘPNA SESJA RADY NAJWYŻSZEJ.
Piutyż, 15 sierpuiau

(E. E.). Wmówienie obrad Rady Naj
wyższej nastąpi prawdopodobni© w Londynie 
około 6-go września. Do tego czasu sprawo
zdanie Rady Ligi Narodów nie będizie jeszcze 
gotowe, pomimo, iż prezydent Ligi zabiega u- 
sifnie o to, alby prace przygotowa-waze o ile 
możności przyspieszyć. Zreferowanie kwestji 
górnośląskiej w Radzie Ligi Narodów zastałe 
poruezoue delegatowi belgijskiemu.

Na tern samem posiedzeniu Harvey o- 
świadczyi, że w parlamencie amerykańskim 
Roszono wniosek w sprawie zniesienia finain- 
®pwych pretensji amerykańskich, do Austrji. 
Rada Najwyższa wyraziła jednomyślne życze- 

żeby wniosek -ten jak najrychlej został 
Przyjęty. Z kolei postanowiła Rada, że korni
ej* prawna, w skład której wejdzie po 2-ch 
Przedstawicieli prawników dla każdego z za- 
^ieresojwanyeh krajów zbada wyrok Lipski’ i 
Rn&adistawi Radzie propozycję w sprawi® jego 

hądź to przez zniesieni© (tego wyroku, 
°?di tej przez skazanie wiinnych przez buntu- 
Stację. Co do kwesftji pomocy dla Rosji _  Ra- 
^  postanowiła utworzyć międzynarodową ko- 
™®ję, której komitet złożony z 8 ich członków 

przedstawicieli państw sprzymierzonych, u- 
^eałtaiozac w Radzie Najwyższej zwTóci się 

państw neutralnych, oraiz inótytucjt fitan_ 
^Pijńych z wezwaniem do współpracy Rada 
a<iała również sposoby natychmiastowego 

Oawiązaaia rokowań z sowietami, wyłączni® 
M sprawie udzielenia jej pomocy.

Na koniec gen. Fach udzielał wyjaśnień 
^  ©prawie zabezpieczenia cieśnin ca wypa
dek uafuszeni® ich -neutralności przez Turków

Greków.
Paryż, 13 sierpnia.

_̂ (PiAT.). (Wblfl). Ralda Najwyższa wysto- 
y ^a ła  wczoraj -wieczorem dlo niemieckiego 
bebicmacnika w Paryżu pilsrno, pod(piisan.e 
Przez Brianda, które brzmi następująco:

Pan- © PeMo-mwn'i'ku! -Wobec trudności, 
y^wołanych ustaleniem grami-cy miemwecko- 
R°lSk-.eij na G. Śląsku przesunęła Rada Naj-1 

y*sza decyzję, która jest przewidziana w art 
traktatu wersalskiego. Rada Najwyższa jest 

./^konaina, że ludność G. Sitaka potrafi u- 
motywy, które skłaniają Radę do tego, 

^ v. odrzucić d-oirywcze roBwiązanie. RadaNaj- 
liczy na to. że rząd -iiiemu-ecbi- usavni

'hi, 'ko w  ®we’' ^ roBT» aby wezwać naród
Un'i»ck, do zachowania spokomio i U'ZVi© swe-

Rp. . .wo -bccpo&redntego i  pośrsidnieg-o^ aby

Zwołanie I i i y  lig i I H i w
Paryż, 15 sfeipnia.

P.A.T. (Havas). Briand rozmawiał t  
Isohi o możliwości zwołania Rady Ligi Naro
dów w jaknajszybszym terminie. Jest nadzie
ja że może to nastąpić za 10 dni. -Członkowi© 
Rady prawd-apodofbnie zażądają złożenia so
bie aktów przez o'ba© strony, na poparci© 
swoich żądań i wysłuchają ich reprezentantów-

I iM ii z i a l  r t i s S i w
Wilno, 15 sterpau®.

(PAT.). Na dz5sie(jszem posiedzeniu sej
mików powiatowych i rady miejskiej m. WH- 
na osebramii pnzyijęili rezolucję, w której stwier
dzają, że żądania Rada ligi Narodów, doty
czące jednostronnego rozbrojenia -wojisk gem. 
Żeligowskiego i wycofania z jego anmjjS i ad
ministracji nielicznych zresztą el-amentów pol
skich, rnie pochodzących z tego kraju, mi© mo
gą być przyjęte. Zjazd .całkoiwifc: e i stam-oiwczo 
żądam:* Rnda Ligi Narodów, zawarte w u- 
chwafe z  drnia 28 czerwca r. b. odrauca i pod
kreśla, że annja- gem. Że%owiskicgo jest jedy
ną gwarancją mietylko bezpieczeństwa krajń i 
jego ładu wewnętrznego, ale również ostoją 
pokoju w tej części Europy.

Zjazd stwierdza, że miewątplwem, wfleto- 
kroilnie wyrażomem dążeniem ludności tej-czę
ści Wileńszczyzmy, którą reprezentuje, było f 
jest jąknajśc-iślejSze i jafcnajtowalsze zjedno
czeni© z odrodzoną Rzecząpcepoldtą Połsiką.

Zjazd ufa, i© gen. Żeligowski, jak rów
nież rząd polski uczynią wiszyńtiko,' co -będzfe 
w dich mocy, aby w dążeniu -ludności wiłeń- 
saczyzmy zostały jaknajprędżej uraeczywislt- 
n'one.

Pragnąc raz wreszcie położyć kres stano
wi niepewności, trwającemu dotąd wobec sta
jan y ch  przez Ligę Narodów praetszkód wypo
wiedzeniu stę zainterasowanoj ■ ludności, zja-zd 
zwraca się do gen. ŻergoWskiego z usilną 
prośbą o zwołanie z teaytorjum, -podległego je- 
go władzy, zgnommdZenda specjalnie w tym ce
lu wyhranyth (pzed-stamudeili dta decydującego 
nrzeczenia jedynie o .przynależności państwo
wej pomitenionego obszaru.

fo te l (ie la iiz t!  w Warszawie •
Helsingfors, 13 sieirpnia.

F-A- T. Tutejsze pisma zapowiadaną n-o- 
TnJnahfę Ersztrfima na ipoeła finu.aDfdzkiego w
Warszawie. Gyllenbcgon pozostałby stale w 
Moskwie.

ODPOWIEDŹ ANGIELSKA NA NOTĘ DE 
VALERY. APEL SMUTS A.

Londyn, 14 sierpnia.
(PAT.). (Reuter). Gabinet zebrał eię dziś 

na posiedzenie i badał szczegółowo odpowiedź 
do Valery do raądu angielskiego ma jego pno* 
pozycję pokojową- Rząd angielski ^ręczy swo
ją odpowiedź jeszcze przed zebraniem się par- 
lamentu irlandlzki-ego -w DublWe. ^ Obrady 
parlamentu irlandzkiego rotąpoczną się w ua- 
stępny wtorek. Kwestja irlandzka jeat cceoia- 
na pesymiilsitycznie.

Jak donoszą, Lloyd George uważa odpo- 
wfiedź sinufedn^słów za równoznacznć z odrzu
ceniem propozycji po-kojawych. Odpowiedź ta 
jest niejasna. SSnnfeińiśoi obstają przy swoich 
żądaniach aMtonomjtt Irlamdjj i pełnej gwaran
cji dla neutralności kraju-

Hoirseo, 15 sierpnia.
PA.T. (Radio). Prasa domosi, że -rezulta

tem sobotniąi rady gabinetowej było wysłani© 
odpowiedzi na notę D© Valeiry. Odipowledź 
wyznacza najbliższy wtoreik, jako termin rzą
du angielskiego dla ugody z Mandją. Brak 
doitydhazas bliższyah szczegółów co do treści 
deklaracji D© Valery. Z poważnego jednak 
źródła podają, że odpowiedź De Valery zawie
ra punkty makor-zystne dila dalszych rokowań. 
W każdym rad© Mamdja ®w©m ostaitolem wy
stąpieniem stworzyła n-ow© trudności i spra
wa -rokowań przedstawia silę obecnie inaczej, 
niż tego oczekiwali politycy angielscy.

Lt-oyd Getorge niedawno opublikował Ust, 
który Smuts, premjer (południowej Afryiki 
praed swoim pawrotetm do ojazyaay posłał do 
D-e Valery. List zawiera gorący apel do sdm- 
feniatów, żeby przyjęli ofertę rządu angieloikie- 
skiego. Smuts wskazuje na szczęśliwe wy
brnięcie e trudności, jakie nastręczały się -w 
południowej Afrj^ce, z ustial-emieim prawno-pań- 
stwowego stosunku db Auigl-ji, ż którą doimi- 
niurn południowo - aftykańskio 20 lat temu 
ipiowadziło krwawą .roapra-wę orężną. Przy
kład południowej Afryki, pisze dalej gem. 
Smuts, gdzi© dwie różne narodowości: angiel
ska i holenderska znalaaly sposób współżycia, 
powinien być miarodajnym dla sinifeniistów. 
General Smiirte zaznacza, że De Valera może 
się znaleźć wskutek swych propozycji osamob 
nilony na toanferencji z Lloyd Georgehn, gdyż 
James Craig, premier Ulsteru zajmuje w 
aprawi© ugpdy z Amgłją stanowisko odmienino 
skłaniające się bardziej ku propozycji angiel
skiej. Smuts wzywa, aby naami-e rozwiązana© 
problemu Irlandlji spoczywało na zasadach u- 
gody ulsterskiej. Gdyby Irlandia zdradzała

Tow. K aucrycioli S zk ół W yżnyoha
(Księgarnia pedagoglczno-naukowa). 

Warszawa, Nowy-Swiat 39. Tel. 223-65, 147-62 
1 115-47. Specjalność:

K siążki szko lno  — Książki dydaktyouM  
d la  nauczycieli i szkolne.

Skiad główny Programów szkolnych I Innych wy* 
dawnićtw Ministerstwa W. R. i O. r .

d i m  o polityce mmm sowietów
Paryż, 15 sierpnia.

PA T. (Haiv’as). .Jlumanit©" ogłasza dzŁ 
staj wyjaśnienia Cziczerina o polityce zagna 
uioznej Sowietów. Gziczeri-n stwierdza, żi 
rząd sowiecki zawsze był gotów współpraco 
wać gospodarczo z mm&mi krajami, ale spóty. 
kał się -na tej drodze z czynnikami- dezoijeni 
tającymi opinję zagraniczną w stosuinflcu do Ro* 
sji. Dalej Cziczerin zaprzecza jakoby Mosfew* 
miała wy-syłać olbrzymi© sunny dla podtrzyma, 
ni* programu komunistycznego zagranicą. Ro 
sja ni© pragnie w żaden sposób nastaw aó na 
niepodległość innych naTodów, jak napreykład 
Czechof-Iowa-oja-, która wyraża tego rodzaju ♦ 
bawy. Czi czorta potwierdza pokojów© inten
cje rządu moskiewskiego, twierdząc, że póki 
w Moskwa© będzie panować rząd bolsaewćicikii 
naślad-oiwaactw-o polityki' ekspansji canskiiJej, 
ni© -będzie miało miejsca. Cała energja rzą
du rosyjskiego jest obecnie skierowana w (kie
runku wałki z głodem, i podniesienia produk
cji kraju.

KUPUJCIE BILETY SKARBOWE W KA
SACH SKARBOWYCH, URZĘDACH PO- 
DATKOWYOH I ODDZIAŁACH POL 
SKIEJ KRAJÓW. KASY POŻYCZKOWEJ,

Ruch robotniczy.
Ze Związku rob©tn. miejskich. Z <iTni®*u

dzisiejszym ro-botnacy Wydz. VIII (wodo©. } 
kanał.) oraz II (tabory .miejskie) zcwiearli

dalej nieprzejednane stanowisko," grozi to ni©- | ?iac% 1 ,POWK̂ ,u. meetrzymania płacy należnej
-beapd'eczedstiwem, że -Ulster zadecyduje sam o 
przyszłej formie swego stosunku do Anglji. 
Byłaby to oczywiści© .poważną szkodą dla resz
ty Iuteradji, pofą-ozonej z Uu&ter&m wspólnością
interesów.

iRiząd amglelsld1 zamierza wprowadzić od
rębność polityczną obu tych części Iiiamdji, 
dofcaąj-iwiując tego- w kilku etapach, z (których 
pierwszym jest konstytucja dla- południowej 
IrlamdjJ j uznanie ścisłej łączności z nią Uhsifre- 
iru oraz pełna jedność całej Irlandji wraz z Ul- 
sitereim. Smuts -powiada dalej, że Litandja ma 
obeicnie przed ®obą 2 alternatywy oo do formy 
samorządu. Jedna — jest to forma xepubli- 
kańsika, w której parlament i naród augieMu 
nie -będą miały prawa ingerować ipo za spa-a-' 
wami -ogólno - państwowej matury, drugą far
mą samorządu, stasowaną -z pe tem  powodze
niem w© wszystki-ch częściach brytyjskiego 
impeijum, jest zasada dtomimRrm, która po 
ipewnyun upływie czasu miałaby być stapniOwo 
przyznana Irlandj-i. Forma ta jest ideałem 
wolności, jest jednym z fundamentów potęgi 
i pomyślności całego impiea-jum, -Premier an
gielski ofiaruje kompletny statut dominium -dla 
26 okręgów ipołudnioiw©] Irlandji z tpewnemi 
(drategiranemi za-atraeżeniami dia niektórych 
mdejsoawośd.

Irlandja stalalby się w ten sposób jednym 
z 17 członków angielskiego imperjum i podle- 
gałaiby nie -rządowi angiełski-cntiu wprost, ibecas
radzi© ogólnej państwowej, której czitonkiwnj 
jost także Anaflja,

już .15 b. m. Robotnicy innych wydziałów, ®p.
Zdrowia, otrzymawszy zapewniani© od swych 
władz kierowniczych, że do dn. 20 b. m. pła
cę otrzymają — pracują w  dalszym ciągu.

STRAJK METALOWCÓW W WARSZAWIE.
Strajk m-etoiowców -w Wamszajwde objął wszyst

kie fabryki. Strajkuje ogółem 12.500 nobotoiknyw, 
Ivaebieg strajku ma charakter spokojny i poważ- 
my. Pi-aietairjat Warszawy wykazał imponującą so
lidarność.

Od chwili wybuchu strajiku (od dm. 11 b.im.)
odbyły się 2 wala© zebrania wszystkich strajku
jących.^ •

Związki chrześcijański (Ch. D.) i poMci (TJŁ. 
P. R.) pod nacLsifcem swych czło-afcórn zgotaiły sdę 
wspóf-działać ze związkiem klasawyim. W ten spo
sób został stworzony wspólny blok trzech z w it
ków metalowytih, którego wyrazem jeS wspólna 
icomi3ja strajkowa (wig-l. .peaUraktacyjna), jżożooa 
z S5 czLonków, w tej liczbie 23 przedtawicieM 
zrzeszeń -klasowych (oddział Warszawa 14, Prag®— 
9), 7 przedstawicieli zrzeszeń potekach, 5 zwniązfca 
cbrześcijańskigo. Powstrzymujemy gię chwńLawo 
od bliższego omówienia powyższego bloku i  jego 
charakteru ze względu na powagę sytliuacjfii, jednak 
już z góry możemy powiedzieć, ie  tego pomysłu 
nie uważamy za zupę-nie szczęśliwy.

Związki chrzeód-jańskie, aczkolwiek w LBokii 
udział przyjmują i pierwsze zgłosiły akces do współ
pracy ze związkiem kła-sowym, wszędzie, gdzie mo
gą, na ruch klasowy napadeja (patrz ich kanw i- 
'kait w „Diwuigiro-ozów'-©'1 i ,.Kurjerze iFaramaym" 
z niedzieli dm. 14.VIII r. b.)

*
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Naogół z jc Ł o wanie s i ę  chadeków ł [komuni
stów w całym strajku jest bardao podejiraan© i ro- 
'bo Lisicy winnii ma to zwrócić baczną uwagę. Cha
decy co pewien. czas grożą powrotem do pracy, ko
muniści zaś ze strajku ekonomicznego, jak zwy- 
Iflle, pragną uczynić... rewolucję społeczną.

Komisja pertraktacyjna ’bloku odlbyła dwa p<v 
siedzenia. Na ostatnim z nich, które odbył© się w 
niedzielę dn. 14 b. m,, w lofcadn Ziw. zaw. rc!b. 
przemysłu metalowego (Leszno 53), ustalono drwa 
punkty żądań, które to żądania będą przedstawio
ne ogólnemu zebraniu strajkujących do zatwiiendae- 
w.a dziś o godz, 10 rano. Żądania płacy opiewają 
75%' podwyżki ogólnej wotbec wszystkLcii plac, 
pobieranych w ILpeu.

Komisja, przyjmując za podstawę budżet 4-  

oeohowej redziuy robotniczej, w który to budżet 
■wliczono tylko artykuły, stanowiące minimuimi eg- 
Bystencji, ustaliła), iż 75%) podwyżki stenowi ini'- 
nśmum, na 'które strajkujący mogą się zgodzić.

Tabelka pontilższa wskazuj© zresztą zarclbiki 
minimalne w lipcu oraz żądane przez robotników:

Place minimalne lipeu:
Z rodziną 
857.90 
746X10 
696.44 
610.66

Samotny
723.71
606.39
558.06
479.82
32837
21858
281.85
395.28

Rzemieślnik 
Pomoc fachowa 
Pomoc podmóirz.
Kobiety
Młodociani do 18 lat 
Praktykanci 1-szy refk 

„  2-gi rok
„  3-cd rok

Żądania a 75% podwyżką:
Z rodziną Samotny*

Rzemieślnik 1501.36 1264.75
Polmoo fachową 1305.53 1061.20

Pomoc podwórzowa 1218.75 976.65
Kobiety 1068.65 839.70
Młodociani do 18 łat 574.50
Praktykanci 1-szy rok 382..40

„  2-gi rok 493.20
„ 3-ci rok 691.65

Tak się przedstawiają żądania podwyżki p®aa 
strajkujących metalowców.

Każdy bezstronny człowiek przyzna, ie  są to 
wymagania zupełnie skromne; 1500 mik. dziennej 
pensji dla rebotnafca-rzemieśl sika, mającego na u- 
frrzyunaniu rodzinę z pięciorga, a często z ośmiorga 
JBóbl

Panom przemysłowcom i te skromne żądania 
wydają się zbył wygórowane.

Solidarny i jednolity front strajkujących po- 
trafi jednak zaausić panów fabrykantów do 
Jatępetw. A».

Zycie lofpsdarcze. *
Przód otwarciom Giełdy zbożowe - towarowej.

Wobec bliskiego terminu I Ogólnego Zebraniu Gieł
dy Zbożowo - ToiwiaTrwoj Komitet Organizacyjny 
zawiadamia, że producenci rolni i przetwórcy pro
duktów (rodnych oraz firmy handlowe, iktóire prag
ną wziąć udział w Ggólrrom Zebraniu winny zapi
sać się na listę kandydatów na członków Giełdy, 
wyimtoiajęo doklarasiję, którą mogą otrzymać w 
biurze Komitetu Organizacyjnego GieSdy, w gma
chu Giełdy, Królewska Nr. 14 od 1-ssej do 3-ej.

Zamiejscowym firm am i producentem rluym 
przesyła się na życzenie blankiety deklaracji pcatą.

Podatek od papierów wartościowych. Celem 
UEyiskauia materjałów, mających dłużyć w myśl 
paragr. 230 i 233 rozporządzenia r  dnia 14 maja 
1921 r. w przedmiocie przepisów iwyusowaiwKzycłi 
do ustawy o państwowym podatku dtodhodowyini i 
podatku majątkowym (Dz. U. R, ? . Nr. 48 z 1921 
r.) do ustalenia pwy (wymiarze (podatku majątko
wego na okres podatkowy 1921/1902 .wartości ak
cji, udziałów, zapisów, długów, listów zastawnych, 
obligacji i innych papierów wartościowych, podle
gających podatkowi majątkowemu, Mimisterjinn 
Skarbu zwróciło się do komitetów giełdowych o u- 
dzielemie urzędowego kursu giełdowego papierów 
wartościowych, notowanego na gieSdach w dniu 1 
stycznia 1924 r. oraz szacunku, względnie cpinji co 
do .wartości papierów, które w czasie miarodaj
nym ni® .były przedmiotem obrotów giełdowych.

Po uzyskaniu danych, Ministerjuim Skairtbu wy
da aa idh zasadzie stosowni© do wymagań wspom
nianych przepisów rozporządzenia z dnia 14 maja 
1921 r. władzom podatkowym zajętym przygotowa
niem imatBrjaiów do wymiaru podiatiku majątkowe
go, wskazówki, w .jaki sposób dokonywać należy 
saaouniku papierów wartościowych, będących przed
miotem wspomnianego podatku.

Kronika.
STAN POGODY

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.).
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 

Warszawie 20*.2, najniższa 9*.6.
Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi

siejszym: Zachmurzenie zmienne, cieplej, ca pół
nocy Polski miejscami jeszcze opady, stalbe wiatry 
lokalne.

Cukier. W dniu 16 fe. in. punkty sprzedaży 
W. Z. i prywata© rozpoczynają sprzedaż cukru bia

łego na kupon Nr. 6 karty żywnościowej z okresu 
127 w ilości 1 funta na kupon, za Mik. 39.

Zjasd dziwuPkarzy poi. we Lwowie. Udział 
i w zjezdzie Delegatów Syndykatów Dzuer.niikairzy 
| i Towarzystw pokrewnych, mającyta. się odbyć we 

Lwowie od 23—(26 wrześuia b. r,, zgłosiło dotych
czas 14 zrzeszeń dzLeinmitaialrich:, a między tymi 
i Syndykat Dziennikarzy .Pomioraikicth. Nadto za
powiada swój przyjazd w charakterze prywatnym 
wielu ciziennikarzy. Komitet zjbzdu wobec wiel
kiego braku pomiesakań w® Lwowie, a zwłaszcza 
w oiwyim czasie, gdy ma się odbyć tuitaij takie o  
twaircie ,,Targów wsdhoduidhf", może zapewnić 
pomieszczenie jedyni© tylko pp. delegatom.

Komitet zjazdu (Lwów, Akademicka 13. Ka
syno i Koło Lit.-Art.) prosi wszystkie zrzeszenia 
dziennikarskie, aby w , 'iiieprziekraczateym termi
nie do 30 tb. m. nadesłali inu informacje, żądane 
pismem z dn, 27 lipca r. b.

WYPADKI.
Złodziej w roli elektrotechnika. Od pewnego 

czasu w prymcypalnych dzielnicach miasta grasuje 
pomysłowy złodziej. Obchodzi om demy i gdy uj
rzy na dirzrwiach kartkę a napisem „dzwonek ni© 
dzwoni", lub „dzwonek zepsuty", proponuje natych
miastową naprawę dzwonka. Jeżeli w miesekaniu 
jest sama służąca, wwceas „ełektrotectoillr" poleca 
jej trzymać w przedpokoje odłączone uimyślnle dwa 
końce przewodników, ostrzegając, że jeżeli pttśoi, 
•to nastąpi krótki© spięcie i pożar. Wtedy „elek
trotechnik’4 udaje się do dalszych pokojów, celem 
jakoby sprawdzenia linji i wówczas kradnie .małe 
a cenne przedmioty, leżąc© zazwyczaj na .biurku, 
komodzie, nocnej stsafce lub kredensie. Dotkonarw- 
szy faktycznie naprawy dzwonka, złodziej oświad
cza, ie  po zapłatę .przyjdzie gdy państwo wrócą i 
oczywiście więcej się jutż nie pokazuje. Ostatnio o- 
■kradzio.no w ten sposób z gotówki i biżuteirji na 
sumę 65.000 .mk. Konstantego Szymańskiego przy 
ul. Kruczej rix. 13. Wobec po wyższego należy zwra
cać uwagę na .przygodnych naprawiaczy dzwonków.

Zabójstwo w Józefowie. Wobec częstych i zu
chwałych kradzieży oraz .nocnych napadów rabun
kowych na letniskach, właściciel pensjonatu w Jó
zefowie ,gm. Falenica) 50-1 etn i Standffatw Króli
kowski1. nie ufając stróżom nocnym, sam nocną po
rą czuwał n«d swoim i lokatorów jego dobytkiem. 
Nocy wczorajszej Królikowslki, będąc na podwórzu 
swej posiadłości, został ugodzony kulami rewolwe- 
rowemi danetmi przez usiłujących zapewne zakraść 
się. złoczyńców.. Królikowski poniósł śmierć na 
miejscu. Zabójcy oczywiście zbiegli

W areszcie. Przebywający w areszcie central
nym przy ul. DŁiiilowiczowekiej Nr. 7 więzień, 
28-l«tni Stanisław Dąbrowski uisiitowaf skrócić swe 
męki za pomocą targnięcia, się ma tyci©. W tym 
celu Dąbrowski powiesił się na szelkach, umoco
wanych do kraty w oknie. Będący na wauroie do-

9  N AJTAŃ SZE OGNIOTRWAŁE *

w Budynki i Dachy i
Z dobrego plasku, który zwykle leży jako nieużytek, można (z domieszką cementu) sta 
wlać ciepłe, suche i zdrowe budynki I pokrywać dachy mocniej 1 o wiele taniej, niż z 
różnych Innych materjałów. Każdy może u siebie na miejscu (dla siebie lub na sprze
daż—z dużym zyskiem) wyrabiać ten najpraktyczniejszy dzisiaj materjał budowlany na 
naszych bardzo nlekosztownych maszynach I formach. Robota nadzwyczaj łatwa I pro
sta. Instruktor nasz wyuczy prostego robotnika w 2 dni. Firma nasza otrzymała za ten 
dział kilkanaście medali z różnych wystaw, setki poważnych świadectw I podziękowań, z

lasuje się i wiatr jej nie zerw'e), Cembrowiny studziennej (najtrwalsza studnia, 
woda). Rur wszelkich, Sączków (tańszych znacznie od glinianych), 

ipów ogrodzeniowych (nie gnlfi 
szych), Zlobów, Koryt, Płyt f t. 
by te kalkulują się jeszcze taniej, 
nia w niektórych okolicach wypada tanief nawet od'pokrycia słomą. — Objaśnienia dar

mo.—Uprasza się o obejrzenie stałej wystawy.

najlepsza
Slupów ogrodzeniowych (nie^gnlfących w ziemi, wprost wiecznych, czyli też najtań-

‘y t i t. p. Z powodu źe cement teraz staniał wyro- 
Szczególnie mury z pustaków i dachówka. Ta ostat-

J. ZABOKRZECK1 i S-ka
Warszawa, ul. Czackiego 9 (dawniej Włodzimierska).

rorca więzienny, spostrzegłszy wiszącego, na*?®*’ 
miast celę otworzył i zdjął desperata. Lekarz 'Po
gotowia. po doprowadzeniu <to praytontnońci, pow 
stawił Dąbrowskiego na .miejscu.

Pożar, W domu Nr. 80 przy ul. Pawiej wynikł 
pożar, gdzie spaliły się sIłj i© i komórki. Korni© i 
pojazdy uratowanio. .pożar ugasiła straż ognia** 
z I i IV oddzia'iu. Straty znaozae.

Podczas manewrowania pociągów. Na 6-y®
posterunki przy stacji głównej towarowej pcdcaą* 
manewrowania pociągów, wskutek nieostrożno**1 
maszynisty, zostały rozbite 23 wagony naładowane 
rożnami towarami. Wypadku z ludźmi jak rów
nież przerwy w ruchu osobowym ni© IbytŁo.

Samobójstwo policjanta. W domu Nr. 3 ipr®>
ul. Malarskiej, w mieszkaniu własnym wystrzału ■ 
rewolweru w celu samoibójozym pcoterunkowy 1® 
komisariatu. 26-letni Kazimierz Rosotowadd. Kul* 
uikwilła w okolicy praiwej skroni. Desperata w sta
nic ciężkim przewiozło Pogotowie do sapótala Św. 
Ducha. Przyczyna rozpaczliwego kroku — zawód 
miłosny.

Wypadek na wyścigach. Podczas wyścigów- cy
klistów na Dynasach w biegu amerykańskim, skut
kiem nieostrożnej jazdy, opadli z rowerów i poł-U" 
(kli się następujący cykliści: Fraiiiciszek Szymczak, 
Mairjam iKoros i Franciszek Bardziński. Dyżurują' 
cy na Dynasach lekarz Pogotowia, ipo ud.zi©lenlU 
pomocy, .pozostawił posziwańkow-anych ma niiejsou-

Za uratowani© tonącego. i.OOO mk. nagrody u- 
dzielił komeadaint policji Stefanowi Dohrzelakowi, 
iposteruuikoweruu komisariatu wodnego — za roz
tropność i sprawność, dzięki czemu uratował toną
cego samobójcę.

W przystępie oblęda. Przy ul. Cieptej Nr. 13,
V/ mlesakaniu przy szkole policyjnej aspirant Gen- 
tnarowiskl w przystępie Obłędu wystraedił z rewol
weru do matki swej, 701etniej Heleny, raniąc 1? 
w prawą nogę. Pogotowie przewiozło staruszkę 
do seipitała Dzieciątka Jezus. Aspiranta Centna- 
xonviskiego umiesBczoino w szpitalu św. Jana Bożego.

Miljoncwa kradzież. Z mieszkania Stefana
Dzialdikowakiego przy ul. Ddbrej Nr. 9. zm pomocą 
włamania, skradziono 700 dolarów, biżuterję i in
ne rzeczy na ogólną sumę 3 mil joiaów mik.

Okradziony podczas snu. Aron Lewito e Sie
miatycz, będąc znużony, zasnął na schodach przed 
domom Nr, 37 przy ul. Stalowej, Obudziwszy się, 
Lewn.ii spostrzegł brak 60 dolarów. 4.000 mik. i  3 
szyfkart na wyjazd do Ameryki.

Świętokradztwo. W© wsi płudy (gna Jabłon
na1),' za pomocą wyjęcia szyby dostali się złodziej® 
do zakrystji przy k«śei«le i skradli1 komżę, nakry
cie -pluszowe i 4 funty świec.

Teatr i Muzyka.
Polski — driś „.Bohater i aotaŁera" S»«fw^.
Mały — dziś „Ósma żona Sinobrodego".

Teatr iotaierski fjPol*nj*“, Jama Nr. t. JFl»c«- 
ka i Śmieszek4, znakomita wpetreflka OOedbacka f 
część 2-g«, kcwceirtowo - humorystyczna. Początek 
przedstawlrenia •  godz, 8-®j wteoa. In to  i co^i 
miejsc zarezerwowana dla publioznioóci cywtlaej.

Miejska Szkoła Rzemieślnicza
lm . M . KONARSKIEGO.

Z apisy  25  s ierp n ia .
Wydziały: Elektrotechniczny i Ślusarsko-mechaniczny. Wa
runki przyjęcia: Wiek lat 14. 5 oddziałów szkoły po

czątkowej.

Plandeki nieprzemakalne
fartuchy  dla robotników i t. p.

poleca istniejąca od r. 1893 fabryka

N. Z E M S Z
w Warszawie, C h łodna 38 , te l .  29-85

(dawniej Grzybowska 16).
Uwaga! Specjalne plandeki (brezenty) do samochodów kolo

ru zielonego.
Przyjmuje wszelkie tkaniny do impregnacji.

jliąkę pszenną i żytnią
ze składu na worki I wagonowo poleca

L R V r i l T U D  E lek toralna  Nr. 6 .
•  i t !  V / J n  1  H U  Telefon 105-74.

S w i e r z b ę  i  s w ę d z e n i e  s k ó r y
usuwa w ciągu 3 dni

„ K r e m  ^ u k u n a 11
1) nie plami bielizny — posiadając 

kolor masła.
S) nie oblepia się po ciele — nie zawierajac części stałych.
3) wchłania się całkowicie w skórę, jak gliceryna.
4) posiada miły zapach.

A pteka J. WEROCZEGO ul. F u rm aóska 19.
Ż ądać w sz ę d z ie . 8728

-I-

D r .  I. Wu piński
b. ordynator kliniki szpit. św. Ła

I  OGtOSZElim GKOSIIŁ ■
zarza, chor. skórne i weneryczne 

od 5 -8 .
Królewska 41. Tel. 9 42.

Jłinka bez Pomocy n«uczydela. 
ilOULU Matematyka. Ładna, Li
teratura polska. Wydawnictwo 
WflJNERfl, Bielańska 5 (i-sze 
piętio front). Na żądanie katalog.D r .  Leszczyński

M arsza łkow ska  142, 
te le f . I27-.25

B. ordynator klin. szp. św. Ła
zarza. Choroby wener., skóry i 
moczo-płciowe. Przyjmuje do 12 

rano i od 5 do 8 wiecz.

3 ifl marflif doskonały portret 
Jźli 'Jldlea z fotografjl .Zjed
noczeni portreciści44. Złota 16.

iliłntnrin z,oto> srebro zegarki 
UiLUiCl|ę kupuję oraz sprze
daję okazyjnie. Najkorzystniej, bo 
w podwórzu, parter. Chmielna 
34—12.

l ' \  fcSJlStaZ KOSMOSiKULE } 1 ki jW Ł O O S S S K i t&g  jL U i t i p t  Wtztszic. Tti..TłJ-lfc. }

P ot i niemiłą woń
z nóg, rąk I pach, znakomicie usuwa I zapobiega 

im powszechni© znany

„SUDORYN((
w pudelkach z sitkiem

wyr. farmac. labor. „Ap. KOW aLSKI" w  Warszawie, Miodowa 1. 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych I perfumerjach. 

Sposób użycia dołączony do każdego pudełka.

9HSLA8Y, binokle, prezerwaty-

W ażne d la Z iem ian I Kółek 
R olniczych.

Przyjmujemy zamówienia na do
stawę zboża siewnego żyta i psze
nicy w każdej ilości, jak również 
dostarczamy na zlecenie nawozy 
sztuczne: super fosfat żużle Tho
masa, saletrę, mączkę kostną.

DOM HANDLOWY 
Import Eksport wszelkich ziemio

płodów oraz zbóż i nasion. 
Warszawa, Kopernika 23, telefon 

251-05.

««= jioiinisr
Jan Grodzieński i S-ka, Warsza
wa. Marszałkowska 95, teł. 231-66, 
244-86, 251-96. Gdańsk, Stadtgra- 
ben 17, tel. 34-80. Sprzedaż nd 
wagony.

ukry, czekoladę: keoperaty- 
, sklepom najtaniej poleca 

.Źródło Polskie* Jan Grodzleń-

ry, cul 
worn

ski I S-ka, Marszałkowska 95, te
lefon 231-66.

= - -=  nm iiiuiHEFASOLE 6B0!;ill. STKiR
„Zródto Polskie* Jan Grodzień
ski i S-ka, ul. Marszałkowska 95, 
tel. 231-66.

do prania 
I toaleto-=”= miau

we po cenach fabrycznych pole
ca .Źródło Polskie* Jan Gro
dzieński i S-ka, Marszałkowska 
95. tel. 231-66.

= ”  S l f f l .  OLEJE, P I-
tfIKT na beczki poleca .Źródło uli)I Polskie* Jan Grodzieński 
I S-ka, Marszałkowska 95, tel. 
231-66.

m M IT ,
Pico W młotki, babki, grabie, 
ULu I* łopaty, lemiesze, odkła- 
dnlce. wyroby żelazne poleca 
„Źródło Polskie" Jan Grodzień
ski i S-ka, Marszałkowska 95, tel. 
231-66.

podwórzu. Optyk „flkst". Jero
zolimska 33 róg Marszałkowskiej.

jUjnllm wyprzedaż garniturów 
niCittu męskich, palt 1 obuwia, 
cen 
m.

sny 
>. 5.

konkurencyjne Chmielna 49

3<irłrnł 2 fotografjl: Olejny ma 
r u m c l  rek 6 0 , kredkowy 400.
Sienna 18 Płatek.

jjiniCO gazety, księgi buchai- 
rHilLn teryjne, kopjały,odcin
ki kupuję. Chmielna 47A—9.

W

Tygodniowe pismo socjalistyczne

T R Y B V N A U
od 15 M arca r . b. w y c h o d z i  pod red ak oją i 

Si. C zap iń sk iego , I. D a szy ń sk ieg o , T« H ołów ki, M. N iedziałkow *  
sk ie g o , S t . P o sn era  i Z. Zarem by.

Ukazał się Nr. 3i i zawiera*
3d Redakojl. St. Posnai*. Ośmnasty Kongres P, P- S. (tenner Karol. Demokracja a sy
stem  Rad. S. T a jfu u i. Robotnik. Jan  Jau rfes . Oficerowie a organizacje robotnicze. IrzykOMr- 
r!«i K. Dobre wiersze. W. E tek to ro w icz . Zagadnienia ruchu k asowego w związkach zawodo
wych muzycznych. E. Garlicki. Ważna Placówka K. Irzykow sk i. Fajka pokoju. Wiadomości

gospodarcze. Książki i wydawnictwa.

Yeóalktar naczelny dr. Feliks Perl. Bed. edpeiw iedziaM j Bron. Olechnowicz. Odbito w druk. „Robotnika*4, Warecka 7. Wydawca: Bada Nac*. P. P. 8


